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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Le Matin 12.XI zamieszcza koresp. z Warszawy 
, Korab-Kucharskiego p. n. „La liquidation de
la guerre sur la front est‘‘. Zdaniem autora, podpi­
sanie umowy likwidacyjnej polsko-niemieckiej otwie­
ra drogę do zawarcia układu, który z jednej sitrony 
przyniesie ulgę przemysłowi niemieckiemu, cierpią­
cemu z powodu braku rynków zbytu, z drugiej — 
otworzy rolnictwu polskiemu możliwości eksportowe. 
Autor zaznacza, że fakt podpisania tej umowy był 
obszernie komentowany przez prasę berlińską i w ar­
szawską, natomiast przeszedł prawie że niespostrze- 
zeme w  Paryżu. „Jednakże fakt ten nie jest tak 
błahy i powinien zwrócić na siebie całą naszą uwa­
gę , pisze autor. Umowa ta, ważna sama przez się, 
jest zarazem decydującym etapem logicznie i konse­
kwentnie prowadzonej polityki, którąby można na­
zwać „ likwidacją wojny na wschodzie Europy*.

W dalszym ciągu autor pisze, że ta polityka jest 
właściwym odpowiednikiem planu Younga; ma ona 
przytem wielu zaciętych przeciwników w osobach 
np. Stalina i Hugenberga, tem bardziej więc podkre­
ślić należy jej obecny sukces.

Deutsche Tageszeitung 12.X1 pisze, że rząd pol­
ski przez różne zarządzenia stara uchylić się od zobo­
wiązań, jakie przyjmuje w traktatach. Swego czasu 
zgodził się na prawo osiedlania się Niemców w Pol­
sce, które ma być jednym z punktów przyszłego trak­
tatu handlowego, ale natychmiast zostało wydane roz­
porządzenie o strefie granicznej, które te ustępstwa 
uczyniło bezprzedmiotowemu Obecnie zaś Polacy usi­
łują osłabić przez wewnętrzne rozporządzenia te 
ustępstwa, które mają dać Niemcom w tymczasowym 
małym traktacie handlowym. Mianowicie wyznaczyli 
premje za’ wywóz zboża, a także mają zamiar obłożyć 
niemieckie wyroby przemysłowe cłem, które na dro­
dze okrężnej ma je dosięgnąć.

Dalej pisze dziennik o projekcie nowego rozpo- 
rządzenia polskiego, które zwolni od cła wywozowego 
nie tylko surowce, ale i produkty rolnicze- Rozporzą­

dzenie to będzie stanowiło znaczne utrudnienie dowo­
zu niemieckich wyrobów przemysłowych do Polski 
i utrudnienie działalności przedstawicieli handlu nie­
mieckiego w Polsce.

Prasa niemiecka 12.XI w depeszach z Warszawy 
donosi o zebraniu Związku Obrony Kresów Zachod­
nich i o uchwałach zebrania w sprawie umowy likwi­
dacyjnej polsko - niemieckiej.

Vossische Ztg. podkreśla, że Z w. Obrony Kresów 
Zach. mimo swej zależności od rządu polskiego, przy­
łączył się do agitacji prasy prawicowej przeciwko u- 
mowie likwidacyjnej i że referat o umowie powierzo- 
ny został na ostatniem zebraniu politykowi opozycyjj- 
nemu posłowi Strońskiemu. Koła prawicowe mobilizo­
wać mają już siły przeciwko przyszłemu prowizorj u eh  
handlowemu między Polską a Niemcami.

Deutsche Allgemeine Ztg. 12.X1 w depeszy z 
Warszawy donosi, iż rząd polski upoważnił ministra 
skarbu do opracowania w porozumieniu z min. handlu 
rozporządzenia, wprowadzającego podwyżki podatku 
obrotowego na pewne określone gatunki towarów za­
granicznych do 6 proc. Depeszę tą  zaopatruje dziefr 
mk komentarzem, insynuującym rządowi polskiemu 
zamiar obejścia postanowień traktatowych i uczynie­
nia przyznanych już w umowach ułatwień celnych ilu­
zorycznemu Dziennik grozi, że jeżeli rząd polski nale­
ży faktycznie specjalny podatek na towary pocho­
dzenia zagranicznego, to delegacja niemiecka będzie 
musiała postarać się o zabezpieczenie w traktacie 
handlowym niemieckich towarów przed specj alnym 
podatkiem*. Zamiar rządu polskiego — oświadcza dzień 
" ,  ~  potwierdza pogląd, iż niebezpieczna jest poli­
tyka, która chciałaby oprzeć się na tem, iż Polska bę­
dzie lojalną nietylko wobec brzmienia umów, lecz rów­
nież wobec ich ducha.

Deutsche Tageszeitung 10 X1 w koresp. z Katów** 
omawia wizytę na Gom. Śląsku przedstawicieli L U  
Narodów i podkreśla, że mniejszość niemiecka prai£-





nęła zaznajomić ich ze stosunkami, ale „znów zrobiła 
rachunek bez gospodarza, t. j. Polaka, gdyż władze 
polskie uczyniły wszystko, aby dobrze pomyślaną po­
dróż informacyjną przemienić w coś wręcz przeciw­
nego .

Dziennik wyrzeka, że Polacy zatrudniali przed­
stawicieli Ligi pokazywaniem im objektów, nie ma­
jących nic wspólnego ze sprawami mniejszości, jak 
zwiedzanie gmachu województwa, fabryki Chorzow­
skiej, urządzanie śniadań i t. p.

W końcu dziennik pisze: „Jeżeli sekcja mniej­
szościowa Ligi Narodów nie miała możności zapew­
nienia sobie objektywnych informacyj o polskim Ślą­
sku, byłoby lepiej, gdyby Liga dla zachowania swej 
powagi zaniechała tego rodzaju podróży informacyj­
nych .

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Be. rb Bórsen '  Courier 12.XI pisze p. t. „Problemat 
Piłsudski^, że wprawdzie wiele sprzecznych wiadomo­
ści kursuje o wewnętrznych politycznych stosunkach 
w Polsce, ale mimo to można pokusić się o zanalizo­
wanie położenia. Ostatnie miesiące wykazały dobit­
nie, że o marsz. Piłsudskim1 krążyło wiele nieprawdzi­
wych pogłosek, podobnie jak i o charakterze obecnego 
rządu. Porównywano go do różnych dyktatorów. Tym­
czasem okazał on się zupełnie innym, posiadającym 
swoją linj ę postępowania, i szczerze dążącym do za­
chowania demokratycznego ustroju państwa. Piłsudski 
oczekuje od Sejmu, że ten zdobędzie się na modus 
vivendi. Dzienik widzi w osobie Marszałka punkt zwro­
tny w dziejach Polski.

Kolnische Z tg. 11.XI  zamieszcza obszerny artykuł 
0. mniejszości niemieckiej w południowo - wschodnich 
województwach polskich, szczególnie zaś wiele miej­
sca poświęca kolonistom niemieckim na Wołyniu. Au­
tor twierdzi, że Niemcy na Wołyniu prawie całkowi-

Z A G A D N  I E N I
PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

The Chicago Daily Tribune 11.XL  Donald Day, 
w koresp. z Rygi, pisze, że dwa państwa bałtyckie—Lit 
wa i Estonja, idąc śladem Polski, postanowiły zmie­
nić konstytucję w kierunku wzmocnienia władzy Pre­
zydenta. Obalenie Woldemarasa przyśpieszyło za- 
mierzaną zmianę konstytucji litewskiej. Prez. Sme- 
tona, który za premjerowstwa Woldemarasa był tyl­
ko marjonetką, obecnie posiada głos w rządzie. Po­
stanowił on, że wybory prezydenta odbędą się w mar 
cu, zaś wybory do parlamentu, którego prawa będą 
znacznie ograniczone — nieco później. Spodziewają 
się, że prezydent, zamianuje gabinet, który będzie od­
powiedzialny przed nim za stronę wykonawczą. Pra­
wa parlamentu ograniczone będą do zakresu' usta­
wodawstwa i budżetu. Zmiany te idą po linji progra­
mu marszałka Piłsudskiego, który to jednak program 
parlament polski odrzuca. Estonja zamierza wprowa­
dzić wybór prezydenta w drodze plebiscytu. Kan­
dydat na prezydenta musi uzyskać conajmniej 10.000 
głosów.

Przeprowadzone zmiany w konstytucji łotewskiej 
zostaną prawdopodobnie odroczone, ponieważ par­
lament łotewski funkcjonuje dość dobrze, co jest do-

cie uwolnili się od wpływów „słowiańskich**, a  trzy­
mają się zdała od miast. Od ukraińskiej ludności dzieli 
ich „świadomość wyższości**. Dalej autor podkreśla, 
że o ile istnieją wielkie trudności podtrzymywania 
wzajemnych stosunków z powodu rozproszenia, o tyle 
jednak wspólność duchowa jest niezaprzeczalna. Dla­
tego przez długi czas jeszcze nie będzie im groziło wy­
narodowienie.

Carriere della Sera 8.X I  donosi z Berlina, że poło­
żenie w Polsce jest bardzo poważne, gdyż Sejm jest 
przeciwny obecnemu rządowi, a nie może go usunąć 
z powodu odroczenia sesji. Zwłaszcza widoczne jest 
wrzenie wśród socjalistów, których wystąpienia w 
Warszawie, Krakowie i innych miastach świadczą o 
przygotowywaniu zamachu.

Fidac Nr. 11 (listopad) zamieszcza obszerny arty ­
kuł deputowanego Ernesta Per eta, który opisuje swo- 
je wrażenia z Krakowa, Poznania i Torunia. Autor 
podkreśla, iż jako byłego żołnierza francuskiego inte­
resował go stopień zniszczenia kraju, które spowodo­
wała wojna; Peret podaje odnośne liczby, — a więc 
prawie 2 miljony domów, 2 i pół tysiąca mostów, 25 
proc. fabryk i warsztatów.

Reichspost 10.XI podaje artykuł prof. L. Jaw or­
skiego o stosunku Polski do austrjackiej reformy 
konstytucji, w którym autor podkreśla, że projekty 
zmiany konstytucji austrjackiej śledzone są w  Polsc& 
z wielką uwagą. W Austrji, podobnie jak wPolscc, 
zmiana konstytucji została zaprojektowana pod sil­
nym naciskiem opinji publicznej, a celem jej jest 
przywrócenie równawagi m ięd zy  władzami ustawo- 
dawczemi a władzami wykonawczemi. Projekty 
zmiany konstytucji dyktowane są walką idej, gdyś 
chodzi o to, czy państwo powinno oprzeć się na pod­
stawach moralności chrześcijańskiej, czy też na świa­
topoglądzie materjalistycznym.

A O G Ó L N E
wodem, że Łotysze mają więcej talentu do rządzenia 
się sobą, niż ich sąsiedzi.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL

La Nation Roumaine 12.X I  streszcza politykę 
zagraniczną rządu narodowo - włościańskiego w ciągu 
ubiegłego roku, podkreślając, że dążyła ona wyraźnie 
do utrwalenia przyjaznych stosunków z sąsiadami Za­
cieśniające się węzły Rumunji z Jugosławją i Czecho­
słowacją utrwalają stosunki polityczne i gospodarcze 
w Europie środkowej a sojusz z Polską utrwala pokój 
w Europie wschodniej, zwłaszcza od czasu przystąpie­
nia do protokółu Litwinowa; sojusz ten ożywia jedni> 
cześnie życie gospodarcze od Bałtyku do morza C ias­
nego. W stosunkach z Bułgar ją osiągnęła Rumunia 
stan, zapowiadający rychłe zawarcie układu gospodar­
czego. W stosunkach z Węgrami nie mógł rząd osiąg­
nąć powodzenia, chociaż liczy się już z umową handlo­
wą, którą wkrótce będzie mógł zawrzeć z Budapesz­
tem.

Dreptatea 7.X I w art. wst. zestawia stan, jaki raąd 
J. Maniu zastał w Rumunji w listopadzie 1928, z tern, 
co osiągnął w ciągu roku. Rząd liberałów przez kilka
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miesięcy prowadził rokowania o pożyczkę stabilizacyj­
ną bez, skutku; handel upadsł, a przemysł zamierał. 
Rząd narodowo - włościański szybko doprowadził do 
urzeczywistnienia pożyczki, k tóra posłużyła do usta­
lenia waluty, obok wydania bonów państwowych. Za 
tego rządu zlikwidowano pierwsze długi państwowe, 
ożywiono życie gospodarcze państwa i komunikację 
kolejową oraz ulepszono chaotyczną administrację 
państwową.

SYTUACJA POLITYCZNA W  CZECHOSŁOWACJI

Slovak 6.XI w art. wst. omawia sprawę mandatu 
poselskiego dla prof. Tuki i podkreśla, że faktu nie­
zatrzym ania tego m andatu przez Tukę nie należy 
tłumaczyć sobie w ten  sposób, iż  słowackie Stronni­
ctw o Ludowe opuściło Tukę. Stronnictwo stanęło 
tw ardo w jego obronie, chociaż ukuto  z tego zarzut 
sprzyjania Węgrom. Tuka n iestety  jeszcze przed wy­
boram i postanowił zrzec się m andatu i wycofać się 
z życia politycznego, co oświadczał osobom, od­
wiedzającym go w więzieniu.

Dalej zaznacza autor, że Stronnictwo Ludowe ni­
gdy jeszcze nie przeżywało tak  ciężkich chwil, jak 
w  ostatnim  tygodniu. P raca  Tuki pozostanie w  naro­
dzie i w  młodzieży, k tó rą  tak  kochał. W łaśnie na­
deszło oświadczenie Słowaków am erykańskich w 
sprawie umowy pitsburskiej i procesu Tuki, ale 
w  druku została przez cenzurę zniekształcona. Dzi­
siaj pewne sfery chcą wykazać, że umowa pitsburska 
jest falsyfikatem, a tymczasem właśnie Słowacy ame­
rykańscy dają odpowiedź na te  zakusy.

Słowak 12.X I  pisze o „zacieśnieniu stosunków sło­
wacko - rumuńskich", które znalazło wyraz minionej 
niedzieli w powołaniu do życia oddziału stowarzy­
szenia czechosłowacko - rumuńskiego w Bratisławie- 
Prezydent Słowacji Drobny podniósł w swem przemó­
wieniu znaczenie ?vlałej Ententy, ponieważ wrogowie 
óbu państw dotychczas nie zaniechali swoich zamiarów. 
Życząc Wielkiej Rumunji pomyślnego rozwoju, Drob­
ny podkreślił, że siła Rumunji jest zarazem siłą Sło­
wacji.

ROZBROJENIE NA MORZU.

The Daily Telegraph 8.XI. Koresp. dyplom, pi­
sze, że wg. wszelkiego praw dopodobieństwa M acDo­
nald w raz ze swymi najbliższymi współpracownikami 
przeprowadza analizę rezultatów  osiągniętych na 
konferencji w Waszyngtonie, wobec czego zamierzone 
rozmowy z ambasadoram i Japonji, Francji i Włoch 
w sprawie rozbrojenia na morzu będą mogły być 
przeprowadzone dopiero po zakończeniu tej analizy, 
po powrocie generała D aw es'a oraz po zapoczątko­
waniu równoległych rozmów francusko-włoskich. 
Rozmowy w  sprawie praw  na  morzu państw  wojują­
cych mają być prowadzone niezależnie od rozbro­
jenia morskiego- Jest to kw estja bardzo szeroka i po­
wikłana, wobec czego będzie ona trudniejsza do roz­
wiązania niż uzbrojenie.

The Chicago Daily Tribune 9.XI. Koresp. z Lon­
dynu, donosząc o decyzji W łoch stanięcia po stronie 
Am eryki i Anglji na konferencji m orskiej i  przyjęcia 
propozycji całkowitego anulowania łodzi podwod­
nych, pisze, że według obiegających pogłosek Musso­
lini w ysunął wzamian za to  żądanie finansowego po­
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parcia W łoch przez w ielkie m ocarstw a. Poparcie to 
ma być okazane w  formie udzielenia pożyczki. Ko­
respondent dowiaduje się, że Musolini otrzym ał przy­
rzeczenie od wielkich m ocarstw , iż zostanie mu u- 
dzielone poparcie w  jego dążeniu do uzyskania p a ­
ry te tu  z Francją na morzu Śródziemnem.

Omawiając sytuację w  łonie rządu brytyjskiego, 
koresp. pisze, że Mac Donald pow itałby chętnie oba­
lenie go, gdyż to dałoby mu możność nowych wybo­
rów, z k tórych spodziewa się wyjść zwycięsko przez 
skapitalizowanie swoich ostatnich sukcesów, co da­
łoby mu rzeczywistą większość w Izbie Gmin. Snow­
den obawia się wyborów przed kwietniem, to jest 
przed przedstawieniem budżetu. Baldwin i Lloyd 
George wiedzą o zamiarach Mac Donalda i dlatego uni­
kają obalenia obecnego rządu. Spodziewają się oni, 
ze w ciągu roku lub dwóch ła t opinja kraju  przechyli 
się na  ich stronę.

The New York Herald 9.XI. Koresp. z W aszyngto­
nu dowiaduje się ze źródeł autorytatywnych, że prez. 
Hoover szuka sposobu rozszerzenia przyszłej konfe­
rencji morskiej przez włączenie do program u obrad 
kwestji wolności mórz. Życzenie prezydenta w  tfij 
sprawie doszło do wiadomości kół dyplomatycznych 
po jego konferencji z sekretarzem  stanu. Am basador 

** Dawes, k tó ry  zapoznał się z poglądami prez. Hoo- 
vera wyjeżdża do Londynu, by — wedle informacyj, 
zasięgniętych w  dobrze poinformowanych kołach —- 
przedstaw ić nieoficjalnie te poglądy rządow i brytyj­
skiemu. Jeżeli będzie znaleziona formuła, która do­
prowadzi do porozumienia obu rządów  w  tej sprawie, 
wówczas zostanie utorow ana droga do sformułowa­
nia zaleceń celem przedstaw ienia ich konferencji^ 
Problem  wolności mórz był dyskutow any przez Ho- 
vera  z MacDonaldem, lecz porozumienia w  tej spra­
wie nie osiągnięto; mimo to  jednak prezydent ma 
nadzieję, iż znaleziony będzie sposób poddania tego 
problem atu pod dyskusję na konferencji. Panuje tu  
przekonanie, że M acDonald gotów jest podjąć dy­
skusję w  sprawie wolności mórz, o ile uzyska przez 
to gwarancję bezpieczeństw a Imperjum Brytyjskiego. 
Prez. Hoover zastanaw ia się poważnie nad ograni­
czeniem budowy krążowników.

Le Matin 12.XI w depeszy z W aszyngtonu cytuje 
w yjątki z artykułu sen. Boraha, napisanegc dla „Uni­
ted Press" z okazji jedenastej rocznicy zawieszenia 
broni. Sen. Borah zaznaczył między innemi, że w3>- 
bec zapowiedzianej ewakuacji Nadrenjji, uregulowa­
nia spraw y długów i podpisania pak tu  wyłączającego 
wojnę, sytuacja międzynarodowa przedstaw ia się w 
obecnej chwili b. korzystnie. Jednakże pak ty  poko­
jowe nie na wiele się przydadzą, o ile ludzkość n k  
będzie chciała istotnie ograniczyć swych zbrojeA 
Częstokroć mówi się o tern — pisze Borah — że 
wojna pomiędzy Stanam i Zjednoczonemu i Anglją jest 
rzeczą nie do pomyślenia. Tymczasem stale  przez oba 
państw a prowadzona rozbudowa ich flot zdaw ałaby 
się świadczyć o czemś przeciwnem. Rocznica zawie­
szenia broni powinnaby zaznaczyć się nowemi wy­
siłkami w  kieruku realizacji dzieła pokoju powszech­
nego.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The New York Herald 10.X I  W  depeszy United 
Press z Berlina donosi, że rokowania pomiędzy Anat-
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ryką i Niemcami w sprawie osobnej umowy reparacyj- 
nej po2a planem Young'a wyszły z okresu prelimino­
wanego i weszły w fazę normalnych rokowań z chwi­
lą przybycia Ewina Wilson'a, pierwszego sekretarza 
ambasady amerykańskiej w Paryżu.

II Giornale dTtalia 6.X I  w art. wst. wyjaśnia 
krach na giełdzie nowojorskiej, jako następstwo 
wzbogacenia się Stanów Zjednoczonych podczas 
wojny. Państwo to rozwinęło dzięki wojnie w nad­
zwyczajnym stopniu swój przemysł i rolnictwo a na­
stępnie handel, stając się z dłużnika wierzycielem 
Europy. Na tle ogólnego dążenia do szybkiego wzbo­
gacenia się zaczęła się w 1923 r. niezdrowa speku­
lacja, która odtąd przez sześć lat ściągała kapitał 
ze zdrowych przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych do siebie. Odbiło się to także na państwach 
europejskich, z których kapitał uciekał, wywołując 
trudność kredytu i brak pieniądza. Załamanie się 
giełdy nowojorskiej będzie stanowiło, zdaniem auto­
ra, przełom, od którego zaczną się zdrowsze stosunki 
finansowe w Ameryce i państwach europejskich.

LTndependance Roumaine 8.XI stwierdzając prze 
silenie parlamentaryzmu większości państw europej­
skich, twierdzi, że przyczyną jest nie sam parlamen­
taryzm, ale wadliwe stosunki między ciałami usta- 
wodawczemi i wykonawczemi oraz złe wychowanie 
zarówno wyborców jak wybranych.

N O T A T K I  I l
RÓŻNE.

Słoweński Naród 7.XI (Lubiana) pisze o ciężkiem 
położeniu Tryjestu i Rjeki, które gwałtownie podupa­
dają. Rząd włoski dla ratowania Rjeki kieruje prze- 
dewszystkiem do niej swą pomoc ze stratą Trjestu. 
Włosi sądzili, że oba te porty będą obsługiwały Środ­
kową Europę, ale Jugosławja i inne państwa bałkań­
skie coraz więcej korzystają z portów jugosłowiań­
skich. Np. port w Sunaku tuż pod Rjeką został przez 
Jugosławję rozszerzony i zmodernizowany. Wkrótce 
ma się udać do Rzymu delegacja kół handlowych 
Trjestu dla uzyskania pomocy od rządu włoskiego.

Evening Standard 11.XI zamieszcza obszerny wy­
ciąg z artykułów sowieckich o rewelacjach przewodni 
czącego sowieckiego sądu wojennego o rzekomej dzia­
łalności szpiegowskiej Polaków w Rosji, przytaczając 
nektóre fakty. Ten sam dziennik podaje również wiado 
mość Agencji Hursta o tem, że korespondentowi 
„Izwiestij” w Warszawie zabroniono wstępu do Sej­
mu.

The Times 4.XL Koresp. warszawski z okazji u- 
tworzenia polskiej ambasady w Londynie i brytyjskiej

Drukarnia „KADRA", Długa 50, tel. 186-30.

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  W  H IS Z P A N JI

ABC 5.X I (Madryt) podaje oświadczenie rządu, 
że w styczniu odbędzie się otwarcie zgromadzenia, 
które będzie zakończeniem dyktatury, a rozpoczę­
ciem normalnych stosunków w Hiszpanji.

La Nacion 2.X I donosi, że na międzynarodowej 
konferencji pracy w Genewie stwierdzono, że usta­
wodawstwo społeczne Hiszpanji należy do najbar-1 
dziej postępowych. Opieka nad pracą w Hiszpanji 
jest dziełem dyktatury, która zaznaczyła się jedno­
cześnie dalszemi wynikami w zakresie rozwoju prze­
mysłu.

II Giornale dTtalia 9.X I zamieszcza wywiad z hi­
szpańskim podsekretarzem stanu M. Bueno o poło­
żeniu Hiszpanji pod dykturą Primo de Rivery, Bueoć 
podkreśla zwłaszcza związki przyjaźni z Włochami 
laszystowskiemi, na których Hiszpanja wzoruje wiełe 
ze swoich nowych urządzeń. Z Francją uzgodniła Hi­
szpanja swoje stanowisko w  sprawie Marokka. Z 
Anglją wyjaśniła stosunki, pozbywając się opieki an­
gielskiej w polityce zagranicznej, co często ciążyło 
Hiszpanom. W Lidze Narodów liczą się ze zdaniem 
Hiszpanji, zwłaszcza, że republiki południowo ame­
rykańskie coraz widoczniej uzgadniają swe stano­
wisko polityczne ze stanowiskiem Hiszpanji, wsku­
tek czego Hiszpanja wraz z niemi występuje jak 
pewnego rodzaju olok Wreszcie między Hiszpanią 
a Portugalją zapanował stosunek przyjaźni.

N F O R M A C J E
w Warszawie, podaje reminiscencje historyczne odno­
śnie polsko - brytyjskich stosunków dyplomatycznych.

The Chicago Daily Tribune 8.XI. Koresp. z Rygi 
Donald Day, pisząc o obchodzie dwunastej rocznicy 
rewolucji bolszewickiej, stwierdza, że mimo robionego 
nastroju, nie zdołano wzbudzić entuzjazmu robotni­
ków moskiewskich, obecnych na obchodzie

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Europaische Gesprache, (ohtober) Nr. 10.. Prof. L. Efeem- 
mann. Die franzosische Aktenpublikation,

Deutsche Tageszeitung 8.XI. Moskaus nrei Fronten,

Der Tag. 9.XI. Finanzgesundung durch Young - Plan? 

Vossische Ztg. 9.XI. Die Beamten im Osten.

Deutsche Tageszeitung 12.XI. England m d  Deutschosia-
frika.

Der Tag 12.XI br. R, Fabre — Cucę. Der Symbolissmn 
der ungerechten Grenzen.

Beri. Borsen - Courier 12.XI. Hoesch bet Briand.

Drttkawana na prawaaik rręihtpm.




